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- tak ciężko, że pogotowie 


Rok VII. Nr. 260. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 


rzed 1 złoty, w tekście 
50 r. za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc, a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
R Has ody, po 10 


a sy: Dla poszuku- 
ER racy 5 gr. za 
"wyraz. Najmniej 1 zl. 


onto czekowe PKO. 


arszawa 85.070 = 


ODDZIAŁY: 


KIELOE, Kilińskiego 18, tel. 507; 
ZAWIERCIE, ul. 3- Ro pee 5, tel i nr. 87; EE Hynek nr. ke > ad 


Jedyny organ domokrhtyśeiy* niezależny woj. kieleckiej. 
Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKIT. A 


BĘDZIN, 


Polityka Papena n na a modłę rządu cesarskiego 


Manitestacje 


BERLIN, 20. 9. „Vorwaeris* w arty- 
kule, omawiającym wrażenie noty an- 
gielskiej na Wilhelmstrasse, podkreśla, 
że rząd Rzeszy oczekiwał od Anglji neu 
- tralnego zachowania się, a nawet popar 
eja niemieckiej akcji zbrojnej. 

Obecny rząd Rzeszy — wywodzi or- 


| gan soejalistyczny — prowadzi pelity- 


kę zagraniczną, podobną do polityki b. 
rządu cesarskiego w ezasie wojny, Opar 
tej nie na faktach, lecz na fikcjach. W 
ostatnich tygodniach wydarzyły się w 
Niemczech wypadki, które zagranieą 
wywołały wprost katastrofalne wraże, 


` nie. 


- Do nich należą: 1) wojownicza muwa 
ministra Schleichera. w Królewcu, pod- 


- kreślająca „gotowość Niemiec do obro 
ny Prus Wschodnich“, którą zagranica 


uważa za ultymatywne pogróżki, stwier 
dzające, iż Niemeom nie zależy  zxoła 


na sukeesie dspiamatycanym i że Kotor 


"KUPCY WŁOSCY SZTYLETAŃ Mi 
`  POKŁULI AWANTURNIKÓW 


= '- . - ŁÓDZKICH. 


ŁÓDŹ, 20. 98. Wezoraj przy zbiegu ut. 


z Kilińskiego i Ceglanej doszło do krwa 
wej awantury. 


` Wracający wieczorem do, hotelu. 


 Klukas trzej kupcy włoscy zostali na- 


padnięci przez trzech _ awanturników, 


którzy wyśmiewali się z ich mowy: Wy 


wiązała się awantura. Napastnicy. Ka- 
zimierz Kłobus, Jan Ślusarczyk i i Jan 
Pawłow rzucili się na włochów. Ci do- 
byli sztyletów i napastników — poranili 
musiało prze- 
wieźć ich do szpitala. 

Polieja prowadzi dochodzenie, celem 
ustalenia, kto wywołał zajście. 


OGŁOSZENIE UPADŁOŚCI DRU- 
KARNI „KURJERA PORANNEGO*. 
. WARSZAWA, 20.3. (wl) W war. 


|szawskich kołach dziennikarskich dużą 


sensację wywołała wiadomość o egło- 
szeniu przez wydział handiowy sądu o- 
kręgowego upadłości znanemu wydaw= 
cy p. Fryzemu, właścicielowi dziennika 
politycznego „Kurjer Poranny". 

Formalnie upadłość ogłoszona zosta- 
ła drukarni rotacyjnej przy ul. Mar- 
szałkowskiej, gdzie drukowany jest 
dziennik. Wyznaczeni już zostali syn- 
dycy masy upadłości. 


NIEZWYKŁY POGRZEB WIĘŹNIA. 


Koledzy z kajdanami na rękach. 
POZNAŃ, 20. 9. Niesamowity pogrzeb 
odbył się w Rawiczu. W szpitalu kasy 
chorych zmarł, po dokonaniu operacji, 
19-letni Stanisław Ratajczak, który zo 


stał aresztowany w Bydgoszczy za kra-* 


dzież i w areszcie śledczym, chcąc wy- 
dostać się na wolność, połknął kilka ka 
wałków drutu i trzonek od łyżki. 

Lekkomyślność swoją przypłacił ŻY- 
ciem, ponieważ tak ciężkiej operacji wy 
 dobycia żelastwa z żołądka nie można 
było przeprowadzić w szpitalu więzien- 
nym. 

Po zgonie Ratajczaka w Rawiczu wy 
ruszył kondukt pogrzebowy, prowadzo- 
ny przez kapelana więziennego. Krzyż 
przed trumną niósł więzień, konie pro 
wadzili dwaj inni więźniowie w ubra- 
niach aresztanckich, z kajdankami na 
rękach. 

Za konduktem szli dwaj 
więzienia z karabinami. 


dozorcy 


woienne prowadzą do katastroty. 


we są z wlasnej inicjatywy przejść do 
porządku nad traktatem pokojowym. 
2) manifestacje Stahlhelmu w Berli- 
nie. 
3) zmilitaryzowanie organizacyj mło 


dzieży przez oficjalne powołanie do ży- 
cia t. zw. kuratorjum przysposobienia 
młodzieży z generałem na czele. 

4) rozpoczęcie w chwili tak krytycz- 
nej dla Niemiec budowy pancernika „O“ 


Przemysłowcy węglowi me będą mogli 
podnieść cen węgsia. 


WARSZAWA, 290. 9. (wł.) W mi 
nisterjum przemysłu i handlu odby- 
ła się dziś konferencja pomiędzy 
przedstawieielem rządu, dyr. Peche 
a przedstawicielami zarządów ko- 
palni węgla z trzech zagłębi węgło- 


wych, w sprawie unormowania een. 


węgla. 


Rząd stanowczo domaga Się u- 


trzymania t. zw. cennika letniego i 
nie dopuści do żadnej zwyżki cen. 
Przedstawiciele przemysłu prosi- 
li o odroczenie konferencji, gdyż nie 
mieli uzgodnionego stanowiska co 
do propozycji rządu. 
Obiecali w najbliższym 
przedstawić cennik węgla 
propozycyj rządowych. 


czasie 
według 


Samochód s'na Korfantego wpadł w grupę ludzi. 


JEDNA OSOBA ZABITA, SZOFER SIĘ ZASTRZELIŁ. 


KATOWICE. 20. 9. (PAT.) Dziś oko- 


ło godz. 3.ej popol. wydarzyła się w Ka 
towieach katastrofa samochodowa, skut 
kiem której jest kiika ofiar w ludziach, 

. Mianowicie szofer samochodu należą- 
cego do syna posla Korfantego, jadąc 
z ulicy Zamkowej w strone miasta przy 
wymijaniu rowerzysty wpadł na stoją- 


cego na drodze handlarza lodów Joche- 
ma i 10-letniego syna nadsztygara Ku- 
biey. Handlarz lodów padł trupem na 
miejseu, natomiast chłopiee odniósł lek 
kie rany. Szofer Henryk Machulee, wi, 
dząe następstwa katastrefy z rozpaczy 
wystrzałem z rewolweru w skroń po- 
pełnił samobójstwo. 


Cena numera 1U groszy, 


Prenumerata Wy- 
nosi miesigeznie 


zł. 2.09- 


Adros administracji: 

Piena kogo Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon ra- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakecji nocnej i dru- 
karni 4-94, 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 


1 


Małachowskiego 24, tel. 5-93; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
GRODZIEC, ulica Kościuszki tel z 


SPADEK BEZROBOCIA. j 


WARSZAWA, 20. 9 (PAT.) Według 
danych państwowego urzędu pośrednie 
twa pracy, liczba bezrobotnych na tere 
nie całego państwa wynosiła w dniu 17 
bm. 156.390 osób, co stanowi spadek w 
stosunku do poprzedniego tygodnia 
sprawozdawczego ò 9.754 osób. 

— ogo — 


0 POŁĄCZENIE TRZECH ORGANI 
ZACYJ LOKATORSKICH. 


WARSZAWA, 20. 9. (wł.) W stolicy. 
toczą się pertraktacje przedstawicieli 
trzech związków lokatorskich, mające 
na celu połączenie organizacy, w jedno 
stowarzyszenie. 

Fuzjata pozwoli rzeszom lokator- 
skim na skuteczniejszą walkę o obniże« 
nie komornego. 1 

—000— 


GHANDI ROZPOCZĄŁ GŁODÓWKĘ 


BOMBAJ, 20. 9. (wł.) Ghandi rozpo+ 
ezął dziś głodówkę. Według zapowie, 
dzi skończy ją wraz ze śmiercią. 

Wiadomość o rozpoczęciu głodówki 
przez QGhandiego wywołała wśród 
władz angielskich duże poruszenie. 


DWUDNIOWY STRAJK SKLEPI. , 
= KARZY W ŁODZI. 


ŁÓDŹ, 20. 9. (wł.)  Właścieiele skle< 
pów spożywczych postanowili strajko- 
wać przez dwa dni, celem zaprotesto- 


wania przeciwko nakazowi starostwa, 
polecającemu opatrzenie produktów ce- 
ną i wywieszenie cennika w sklepach. 


3ONOWA MA CÓRKĘ. 


Narodziny w szpitalu więziennym. 


LWÓW, 20. 9. 
godz. 2 m. 30 Gorgonowa urodziła dzie_ 
cko w szpitalu więziennym. 


Nocy ubiegłej około 


Już około godz. 8-ej wieczorem sie- 
dząca z nią razem w jednej celi i odhy- 
wająca karę za niedozwoloną operację 
akuszerka Wagnerowa  skonstatowała 
pierwsze objawy zbliżającego się roz- 


wiązania. 

Niezwłocznie zaalarmowała władze 
więzienne, które przeniosły Qorgono- 
wą do szpitala. Ale lekarza nie można 


było już sprowadzić, wobec czego wszy- 


stkich zabiegów dokonała sama Wazne 
rowa. 


Dziecko Gorgonowe,, płci żeńskiej 


Na veksle sowieckie niema amatorów. 
HUTY ŚLĄSKIE w KŁOPOCIE... 


WARSZAWA, 20.9. (wł.) Przed 
niedawnym czasem huty śląskie o- 
trzymały zamówienia sowieckie na 
szyny. Sowiety należność uiściły 
wekslami, z których część z trudno- 
ścią zdyskontowały w bankach euro- 


pejskich, na pozostałą część weksli 

natomiast niema amatorów. 
Sowiety na swoją rękę chciały te 

weksle  zdyskontować, jednakże 


„wszelkie zabiegi nie dały rezultatu. 


Pani Zwirkowa w szpitalu 
po tragicznych przejściach ostatnich dni. 


WARSZAWA, 20.9. Od soboty 
p. Agnieszka Źwirkowa, wdowa po 
$. p. por. Żwirce, przebywa w jed- 
nym ze szpitali warszawskich. Ży- 


ciu pani Agnieszki Żwirkowej nie 
zagraża niebezpieczeństwo. Jest zu- 
pełnie wyczerpana nerwowo i fizy- 
cznie wszystkiemi uroczystościami 
pogrzebowemi. Ponad siły wdowy 
był udział w 38 egzekwjach, odpra- 
wionych w czasie pogrzebu iei zmar 


łego męża. Lekarze twierdzą, że Ww 
ciągu 2-ch tygodni da się wzmocnić 
nadwątlone zdrowie p. Żwirkow ej i 
że po kuracji szpitalnej powinna 


ona wyjechać na dłuższy odpoczy- 


nek. 


Dwuletni Heniuś, synek p. Żwir- 
kowej, znajduje się pod opieką ka- 
pitanostwa Komarów i przebywa w 
ich mieszkaniu w osiedlu lotniczem 
w Warszawie. 


jest ładne, zdrowe, ale małe, waży bo« 
wiem 4 kg. 

Dziś rano u łoża chorej zjawił się le 
karz i dokonał koniecznego zabiegu chi 
rurgicznego, po którym stan zdrowia 
Gorgonowej poprawił się znacznie, 


‘Dziecko karmione jest z buteleczki i do- 


pigro w czwartek oddane będzie matce, 

O narodzinach dziecka zawiadomiono 
natychmiast telefonicznie inż. Zarębę, 
który bawi w Warszawie wraz z córecz 
ką swoją Romusią. W pół godziny po 
zawiadomieniu inż. Zaręba połączył się 
telefonicznie ze szpitalem więziennym, 
prosił o podanie mu szczegółów i obie 
cal natychmiast przysłać pieniądze. 


Gdy Gorgonowej powiedziano, że inż. 
Zaręba interesuje się swem dzieckiem, 
Gorgonowa odpowiedziała: — Ten pan 
się teraz mną interesuje, a przecież 
przez niego tak cięrpię i siedzę w więe 
zieniu. Choć jest ojcem mego dziecka, 
tej krzywdy mu nigdy nie daruję. 


B. PREZYDENT POLICJI BERLIŃ= 
SKIEJ OBRZUCONY POMIDORAMI 


KOPENHAGA, 20. 9. (wł.) B. prezy- 
dent policji berlińskiej,  Grzesińsky, 
przybył do Kopenhagi, aby wygłosić 
odczyt. 


Na sali kómuniści wszczęli awantu- 
ry. Gdy Grzesińsky ukazał się na tryby 
nie, został obrzucony pomidorami, po: 
czem doszło do bójki. 

Pod ochroną policji Grzesińsky udał 
się do hotelu. 


Sytuacja międzynarodowa po- 
ezyna się znów zaostrzać. Przeciw- 
stawność interesów poszczególnych 
państw i narodów przychodzi coraz 
bardziej do głosu i wydobywa się 
na płan pierwszy poprzez gąszcz nie 
szczerych frazesów o pacyfiźmie i 
międzynarodowej solidarności. Zu- 
pełne niemal bankructwo konferen- 
cji w Stresie dowiodło raz jeszcze, 
jak wielkie są przeciwieństwa na od 
cinku życia gospodarczego i jak ego 
istyczna polityka góruje nad tenden 
cjami porozumień i kompromisu. 

Na odcinku politycznym zarze- 
wiem rosnących wciąż międzynaro- 
dowych trudności jest, jak zawsze, 
Rzesza niemiecka. Nie stoi z tem w 
sprzeczności fakt, że Niemcy są w 
tej chwili terenem zaciekłych walk 
wewnętrznych nietyłko 
ale i o przebudowę całego państwo- 
wego ustroju, że walki te przybie- 
rają często charakter jakby wojny 
domowej i wnoszą chaos w dotych- 
czasową dyscyplinę zbiorowego ży- 
cia niemieckiego. O ile bowiem cho- 
dzi o ecele polityki międzynarodo- 
wej, front stronnictw niemieckich 
jest jednolity, od skrajnej poczyna- 
jąc prawicy aż po towarzyszy pana 
Scheidemana. Konsekwentna od lat 
polityka niemiecka zdąża do obale- 
nia zasad traktatu wersalskiego i 
w tem niebezpiecznem dla pokoju 
świata «dążeniu idzie — trzeba to 
stwierdzić bez ogródek — od zwy- 
:ięstwa do zwycięstwa. 

Po odniesionym sukcesie w spra- 
wie reparacyj akiualizują. Niemcy 

“obecnie zagadnienie równości .zbro- 
jeń. Aktualizują je w sensie dwo- 
jakim. Z jednej strony w sposób o- 
ficjalny wysuwają swe żądania i 
usiłują uczynić je przedmiotem mię 
dzynarodowej dyskusji. Z drugiej 
-strony stwarzają szereg faktów do- 
konanych, stojących w  rażącej 
sprzeczności z zobowiązaniami trak 
tatowemi. Dekret Hindenburga o 
militaryzowaniu młodzieżowych or- 
ganizacyj sportowych i wychowania 
fizycznego, decyzja rządu Papena 0 
rozpoczęciu budowy pancernika © 
świadczą dobitnie o tem, że Niemcy 
weszły zdecydowanie na drogę re- 
alnych przygotowań do wojny od- 
wetowej, skierowanćj oczywiście w 
pierwszym rzędzie przeciw naszym 
zachodnim granicom. Niedwuznacz- 
na już gra idzie o tak wysoką staw- 
kę, jak Górny Śląsk, Poznańskie 
i Pomorze. 

Byłoby lekkomyślnym optymiz- 
mem oddawać się złudzeniu, że auto 
rytet ligi narodów czy też odpowied 
nia postawa państw Europy zachod- 
aiej potrafi nałożyć potrzebne wę- 
dzidło agresywnym dążeniom Nie- 
miec. To też wykreślić należy w dzi- 
siejszej sytuacji ze słownika mię- 
dzynarodowego pojęcie: bezpieczeń- 
stwa, którem tak często i tak chęt- 
nie żonglowano do niedawna w pub- 
licystyce i w czasie 
zjazdów i konferencyj. 

Oceniając trzeźwo położenie mię- 
dzynarodowe i tkwiące w niem moż- 
liwości i niiebezpieczeństwa, dalecy 
być winniśmy od nastrojów lęku i 
bezradności. Z pewnością bowiem 


przeróżnych 


o władzę, 


czynniki odpowiedzialne za przy- 
szłość państwa nie dadzą się zasko- 


czyć możliwym a groźnym miespo- 


dziankom. Kierownicy naszej poli- 
tyki zagranicznej przez odpowiednią 
rozbudowę systemu porozumień i so- 
juszów potrafią w znacznym przy- 
najmniej stopniu odparować ewen- 


obliczu niebezpieczeństwa. | 


O gospodarczą obronność państwa. | a 


tualne niebezpieczeństwa. A jeśli 
mimo wszystko i w dalszym «ciągu 
narodowa «siła zbrojna ma być últi- 
ma ratio w stosunkach międzypań- 
stwowych, cały naród nasz otacza 

najserdeczniejszą opieką i miłością 
naszą młodą, dzielną, przyzwycza- 
jona do zwycięstw armje i wierzy, 


0 właściwe stosowanie oszczędności 


przez ukezpieczalnie. 


W ostatnich czasach instytucje u- 
bezpiecz. pod naciskiem trudności 
finansowych trochę już po niewcza- 
sie przystąpiły - do różnych oszezęd- 
ności w zakresie udzielanych Świad- 
czeń, stosując utrudnienia w korzy- 
staniu z nich. Tak więe samo życie 
zmusza ubezpieczenia społeczne do 
zaciskania pasa.  „Jasnem jest je- 
dnak, że dopóki powyższe oszezędno 
ściowe tendencje nie zostaną ujęte 
w ramy odpowiednio zmienionych 
przepisów ustawodawstwa ubezpie- 
czeniowego, dopóty istnieć będzie 
niebezpieczeństwo, że będą one szły 
po linji najmniejszego oporu. Istot 
nie doświadczenie wykazuje, że wy 
mienione poczynania są miejedno- 
krotnie wysoce niesprawiedliwe, 
gdyż skupiają się mie na zbędnyeh 
lub mniej potrzebnych społecznie 
potrzebach ubezpieczonych, lecz ma 
jednostkach, nie umiejących - docho- 
dzić swych uprawnień. W ten SPO: 
sób ludzie, nie mający możności za- 
pewnienia sobie pomocy prawnej, 
mimo niewątpliwej słuszności ich 


roszczeń, po bezskutecznych usiło- 
waniach odchodzą od kas ubezpie- 
czeń z niczem. 

tem, jak dalece wygórowane 
są koszty administracyjne ubezpie- 
czeń społecznych w Polsce świadczy 
niedawno ogłoszone sprawozdanie 
iwowskiego zakładu ubezpieczeń od 
wyPadków. Mianowicie w r. 1980 
koszty administracyjne zakładu wy 
nosiły 6.1 milj. zł. wobec 5.8 milj. 
zł. w r. 1929 i 4.9 milj. zł. w r. 1928. 
Koszty te odpowiadały wydatkom 
na Świadczenia w sumie 14.8 milj. 
zł., przekraczały więe 40 proc. Wwy- 
datków na te świadczenia i bliskie 
były 30 proc. ogółu wydatków ubez- 
pieczenia!! 

W pozostałych instytucjach u- 
bezpieczeniowych, wydatki ma ad- 
ministrację nie wyróżniają się tąk 
jaskrawo, jednak utrzymują się 
weiąż na wysokim poziomie, a to 
pomimo przeprowadzanej w ostat- 
nich latach reorganizacji i wzmocnie 


'nia nadżoru państwowego. 


Straszna statystyka wypadków 
w kona'nlach francuskich. 


Mimisterjum pracy we Francji o- 
głosiło urzędową statystykę nieszezę 
śliwych wypadków w kopalniach. 
Jak wynika z tej statystyki, na 10600 
robotników, zatrudnionych w kopal 
niach, przypadają w roku 1981 aż 
403 wypadki (w roku 1930 — liezba 
ta wynosiła 389), zatem 40 proc. ro- 
botników w kopalniach ulega wy- 
padkom! 


Według tej samej statystyki, w 
roku 1932 | zabitych zostało w kopal- 
niach francuskich 90 osób, 856 osób 
zaś odniosło tak'ciężkie rany, że u- 
traciło całkowicie zdolność do pracy. 
Ogółem łącznie z wypadkami drob- 
niejszemi zanotowano w kopalniach 


Mażliwość połączenia 


francuskich w eiągu roku 42.914 wy 
padków. 

W związku ze strasznemi cyfra- 
mi, wykazanemi przez tę statystykę, 
organizacje: górnicze we Francji wy 
stąpiły do ministra pracy o utworze 
nie instytutu bezpieczeństwa w -ko- 
palniach, który badałby przyczyny 
mieszczęśliwych wypadków i wyda- 
wał zarządzenia, celem zwiększenia 
hezpieczeństwa. 


Sprawa tama również wielkie zna 
czenie dla Polski, ze względu na 
znaczną ilość naszych robotników, 
zatrudnionych 'w kopalniach we 
Francji. 


okręgu krakowskiego 


i kieleckiego związku nauczyciełstwa polskiego. 


W ub. niedzielę odbyło się w Kra- 
kowie wspólne posiedzenie zarzą- 
dów okręgu krakowskiego i kiele- 
ckiego związku nauczycielstwa pol- 
skiego. Omawiana była możliwość 
połączenia ‘się w jeden wspólny 
okręg. 

Województwo kieleckie nie two- 
rzy samoistnej szkolnej jednostki ad 
ministracyjnej, a podlega- kurato- 
rjum okręgu szkolnego krakowskie- 
go. 


Wskutek tego nauczycielstwo 
napotyka na pewne trudności, gdy 
chodzi o imterwencje w sprawach 
personalno - zawodowych i pedago- 
giczno - szkolnych. Połączenie jest 
pożądane również ze względów orga 
nizacyjnych i budżetowych. 

Z ramienia zarządu głównego w 
posiedzeniu wzięli udział pp.: wiee- 
prezes poseł Juljan Smulikowski i 
sekretarz generalny Ludwik Suda. 


Więcej kobiet niż mężczyzn na Świecie. 


Wydawnietwa statystyczne biura 
ligi narodów stwierdzają, iż prze- 
wyżka liczby kobiet nad liczbą męż 
czyzn istnieje na całej kuli ziemskiej, 
ale wyraża się w stosunku znacznie 
mniejszym, niż sądzą naogół. 


Dla całego głobu stosunek ten 
wynosi — 1003 kobiety na 1000 męż 
czyzn. Największą przewyżkę wska 
zują kraje europejskie, które brały 
udział w woinie. Dla calej Euroza 


stosunek ten wynosi 1067 kobiet na 
1000 mężczyzn. W Rosji stosunek 
ten wyraża się cyfrą 1103 ma 1000. 


Najniższą skalę wykazuje Holandja, 


gdzie na każde 1000 mężczyzn przy- 

pada 1013 kobiet. W Stanach Zjedno 
CZAD: na 1000 mężczyzn przypada 
1088 kobiet. Natomiast w Afryce 984 
kobiety przypadają na 1000 .męż- 
czyzn. 


sił i środków obronnych 'społeczeń: 
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że potrafi ona murem swych pier 
zasłonić ojezyznę i wywalczyć j 
bezpieczeństwo i nienaruszalnośś 
granie. 

Wynikają z tej ea jednaj 
że inne jeszcze, bliższe obowiązki: 
IW okresie mobilizacji wszystkich p: 


stwo pamiętać musi o konieczności 
wewnętrznej konsolidacji, opartej 
na ładzie, posłuchu i zszeregowaniu 
się wszystkich dokoła naczelnych - 
haseł służby dla państwa. 

Społeczeństwo pamiętać musi, że 
byt i siła obronna państwa opiera 
się nietylko na międzynarodowych 
porozumieniach 1 ma przygotowaniu 
i bitności narodowej siły zbrojnej. 
W równej mierze zależy ona od zor 
ganizowania, odporności i prężności 
sił gospodarczych państwa i 'społe- 
czeństwa. Nie dość jest pocieszać się 
trafnem zresztą spostrzeżeniem, że 
konsekwenfua i celowa polityka go- 
spodarcza rządu prowadzi nas bez | 
katastrofalnych wstrząsów poprzez 
rafy przeciągąjącego się kryzysu i 
wykazać się może szeregiem sukcese 
sów, ni znamych państwom zasob- 
niejszym i od stuleci okrzepłym. 

Świadome swych obowiązków, 
społeczeństwo „musi z.całem poświę- 
ceniem uczynić ze swej strony wszy 
stko, by wspólnemi -siłami przezwy- 
ciężać trudności gospodarcze. Każ- 
dy zator w obiegu wewnętrznym 
pieniądza, wywołany złą wolą i nie- 
sumiennością dłużnika, który płacić 
może, a płacić nie chce, jest grze- 
chem przeciw państwu. Każda pró- 
ba wygłedzenia państwowych kas 
skarbowych przez lekceważenie obo 
wiązków obywatelskich płacenia po 
datków i danin, jest robotą destruk< 
cyjną, pomniejszającą finansową. 
obronność państwa. Szerzenie defe- 
tyzmu w sprawach gospodarczych, 
podatkowych czy kredytowych, jest 
godne zawsze, :a zwłaszcza w dzi- 
siejszej sytuacji, najcięższego napię 
tnowania. 

Hasło sejmu 
„skarb i wojsko“ odżywa w całej 
swej aktualności. Nakazem chwili 
staje się dbałość całego społeczeń- - 
stwa o skarb Rzeczypospolitej i o- 
chotne wypełnianie swych wobec 
tego skarbu obowiązków. W ręku 
nas wszystkich spoczywa siła obron 
na państwa. 


~ 
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9 "Po raz pierwszy od ezasów istnie 
* nia nowej Rzplitej zebrało się nasze 
" nauczycielstwo na  wiecowanie o- 
_ światowe dla dobra szkoły, w całej 
a okazałej gromadzie. W domu kato 
~ lickim, przy ul. prezydenta Mości- 
= gkiego w Sosnowcu od wczesnego 
"rana gwarno. Panie i panowie z całe 
_ go pow. w liczbie do ośmiuset osób 
_ przybyło na zlot nauczycielski, w 
-fem 70 proce. pań. i 
> . O godzinie 9 sala wypełniła się 
= po brzegi. Robi się coraz ciaśniej 1 
= gorąco. Sala okazała się za szczupła 
1 za ciemna. EREE TST 
. Obrady czterodniowej konferen 
cji zagaił inspektor szkolny p. Lu- 
chowiee. Z usmiechem na ustach i 
pewną dumą, gdy spojrzał po 
wielkiej gromadzie, witał zebranych 
oraz przedstawicieli władz polityez- 
nych 1 szkolnych w osobach starosty 
' p. Boxy, komisarza miasta Sosnow- 
= ea, prezesa rady szkolnej dąbrow- 
= skiej dr. Piwowara, prezesa rady 
~ szkolnej powiatowej dyr. W. Mazu 
= ta naczelnika wydz. szkolnego p. Na 
-  wrockiego oraz całe nauczycielstwo. 
= — Na przewodniczącego obrad za- 
= proszono kierownika szkoły p. Gę- 
boićkiego, prezesa związku, na aseso 
rów pp. Żebrowskiego z Będzina i 
_ kier. szkoły p. Jelonkowską z Dąbro 
wy; sekretarzuje 4 nauczycieli. 
Imieniem powiatu i władz rządo 
wych witał zjazd nauczycielski p. 
starosta Boxa; im miasta Sosnowca 
-~ przemawiał komisarz Kuźniak; imie 


KRONIK 


KALENDARZYK. 


Dziś: Mateuzsa 
Jutrs: Maurycego 
Wschód złeńca: 5.28 
Zachód słońca: 5.45 


RADJO 


WARSZAWA. 
- Środa, 21 września, 

pa 11.58. Sygnal czasu z Warsz. 12.05. 
" Program na dz. bież. 12.10. Codz. Prze- 
-~ gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 
= M. 12.45. Płyty. 15.00. Kom. gospod. 15.10 
' Pietruszka. 15.80. Kronika harcerska. 
~ 15.85. Chwiłka morska i koionjalna. 
15.40. Prawdziwe opowiadanie o ko_ 
_ tach. 16.05. Beethoven: Sonata w wyk. 
- Hubermana i Friedmana. 16.35. Kom. 
~ dla żeglugi i rybaków. 16.40. Skrzynka 
~ poczt. 17.00. Utwory J. Straussa. 18.20. 


SPOT S ci NSE 


Odczyt z Poznania. 1.20. Muzyka tan. 
~ 191.0. Rozmaitości. 19.30. Kom. Tow. 
Zach. do Hod. koni w Polsce. 19.35. 


_' Pras. Dz. Radj. 19.45. Skrzynka poczt. 
_" 19.50. Program na dz. nast. 20.00. Tr. z 
Warsz. 20.35. Kwadrans lit. 20.50. Reci 
~ tal skrzypce. 21.50. Dod. do Pras. Dz. R. 
" 2155. Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla 
kom lotn. 22.00. Muzyka tan. 22.25. Od 


ZA czyt w jęz. franc. 22.40. Wiad. sport. 
22.50. Muzyka taneczna. 
3 BĘ KATOWICE. 
_ Środa, 21 wrzenia. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 


-~ Program na dz. bież. 12. 10. Codz. Prze. 
"gląd Prasy Polsk. z Warsz. 12.20. Pły 
ty. 12.40. Kom. meteor. z Warsz. 12.45, 
Plyty. 14.00. Kom. gospod. 15.00. Kom. 
gospod. z Warsz. 15,10. Intermezzo muz. 
_ 15,40. Aud. dla dzieci. 16.05. Intermezzo 

muz, 16.40. Skrzynka poczt. 17.00. Kon_ 
cert z Warsz. 18.00. Odczyt z Poznania. 
1828. Muzyka lekka z Warsz. 19.10. 
Rozmaitości. 19.25. Program na dz. na. 
 gtępny. 19,20. Kom. Zw. Ml. Polsk. 19.35. 
"Pras. Dz. Radj: z Warsz. 19.45. O bezpie 
 czeństwie i higjenie w gospodarstwie do 
- mowem. 20.00. Aud. ze Lwowa. 20.35. Tr. 
z Warsz. 22.00. Program na dz. nast. 
22.05. Intermezzo muz. 22.40. Wiad. spor 
_ iowe. 22.50. Muzyka tan. 
WARSZAWA. 
Czwartek, 22 września. 3 
1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05, 
Program na dz. bież. 12.10. Codz. Prze. 
gaa Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. Í. 
. 12,43, Płyty. 15.00. Kom. gospod. 15.10, 
Muzyka rosyjska. 15.30. Kom. LOPP. 
15,35. Muzyka lekka. 16.35. Kom. dla że_ 
glugi i rybaków. 16.40. Wśród książek, 

11.00. Koncert solistów. 18.00. Egea — ko 

„ebka cywilizacji. 18.20. Muzyka tan. 

19.10. Rozmaitości. 19.30. Kom. Tow. Za 

| chęty do Hod. koni w Polsce. 19.35. Pra- 

| gwy Dz. Radj. 19.45. Kom. roln. 19.55. 

ogram na dz. nast. 20.00. Muzyka lek 
ka. 21.20. Słuch. ze Lwowa. 21.50. Dod. 
2 Pras. Dz. Radj. 21.55. Kom. Wojsk, 
. Meteor. dla kom. lotn. 22.00. Muzyka 


| tan. 22.40, Wiad. sport. 22.50. Muzyka ta 
neczna. ć 


cieli radzi nad oświatą. 


tak 


nie rady szkolnej dąbrowskiej dr. 
Piwowar, im. rady szkolnej powiato 
wej dyr. Mazur, którego nauczyciel 
stwo przyjęło długotrwałą burzą o- 
klasków. —. R h 

Przewodniczący p. @ębicki podzię 
kował przedstawicielom za słowa otu 
chy i wiary w siłę nauczycielską 1 
prosił, aby czynniki decydujące pa- 
miętały w swoich budżetach o dobru 
szkoły polskiej. 7 $ 

Po inauguracji zjazdu przystąpio 
no do normalnych obrad. Pierwszy, 
głęboko opracowany referat wygło- 
sił dyr. gimn. zrzeszenia rodzicielskie 
go, p. J. Kaczkowski; drugi referat 
opracowuje insp. Luchowiec. 

Jak już wspomnieliśmy, obrady 
trwać będą eztery dni, po 6 godzin 
codziennie, 


wolno 


Niech i nam będzie wol 
dostojny 


na tem miejscu powitać 


TWE UZEE = S 


sejm nauczycielstwa powiatu będziń 
skiego. Zawsze do nauczycielstwa od 
nosiliśmy się z całą sympatją i uzna 
niem, wierząc, że w naueczycielstwie 
polskiem jest wielka siła twórcza i 
organizacyjna. Taką będzie przyszia 
Polska, jakie będzie jej nauczyciel- 
stwo. Nasze nauczycielstwo stoi na 
wysokości swego zadania, rovumie 
swoją społeczną pozycję. Niema or- 
nizacji, niema stowarzyszenia, gdzie 
by nauczyciel nie brał czynnego u- 
działu i nie był głównym motorem, 
choć bardzo często kto inny za tę 
pracę społeczną zbiera laury. Nie 
to. Bo nie o laury walczy nauczyciel 
polski. Jest on szarym żołnierzem, 
jest pionierem światła i kultury. Dla 
tego całem sercem wiążemy się z 
dzisiejszemi obradami. 

. Szezęść, Boże, w pracy! Witajcie, 
mili goście oświatowi! 

REDAKCJA. 


Jak uczei pamięć bohaterskich lotmków 
| Zagi. Dąbrowskie. 


Z iniejatywy okręgowego komi- 
tetu L. O. P. w Sosnowcu odbyło się 
w dniu 19 bm. zebranie zarządu 
przy udziale delegatów wszystkich 
komitetów i kół L. O. P. P. Zagłę- 
bia Dąbr. celem omówienia sposobu 
uczczenia tragicznie zmarłych śp. 
por. Żwirki i inż. Wigury 

Na zebraniu tem postanowiono: 

1) Ufundować dla wybitnie zdoł 
nego studenta politechniki war- 
szawskiej wydziału mechanicznego 
sekcji lotniczej stypendjum, przy- 
czem pierwszeństwo zastrzega się 


dla studenta z Zagłębia Dąbrowskie- 
go. 
2) Wydać odezwę do ludności, na 
wołującą do gremjalnego zapisywa- 
nia się na członków L. O. P. P., aby 
zwiększyć fundusze dla urządzenia 
challengu w 1934 r., by tak znakomi 
te zwycięstwo utrzymać nadal w rę 
kach polskich. 

3) Zwrócić się do magistratu mia 
sta Sosnowca, z prośbą, by jedną z 
ulie mianował imieniem lotnika Żwir 
ki, a drugą konstruktora inż. Wi- 
gury. 


Pracownicy umysłowi w walce o byt. 


-W związku z wytworzoną sytuacją 
na Górnym Śląsku wobec zamiaru 28 
strony. pracodawców wprowadzenia 
świętówek dla pracowników umyslo. 
wych i obniżenia w tym stosunku. plac 
taryfowych odbyło się w niedziele dn. 
18 września br. w Sosnowcu zebranie 
przedstawicieli związków pracowni- 
ków Zagłębia Dąbrowskiego, Krakow, 
skiego i Śląskiego, a mianowicie pol- 
skiego związku zawodowego pracowni- 
ków przemysłowych i handlowych Rze- 
czypospolitej Polskiej w Sosnowcu, 
związku zawodowego pracowników u. 
mysłowych P. F. Z. A. w Mościcach, 
P. Z. P. polskiego związku pracowni, 
ków przemysłowych, biurowych i han, 
dlowych w Katowicach, związku urzęd- 
ników prywatnych w Bielsku. 

Przedmiotem obrad były również 
wnioski związku zakładów ubezpieczeń 
pracowników umysłowych w Warsza- 
wie, dotyczące nowelizacji dekretu o u- 


bezpieczeniu pracowników  umysło, 
wych. 
W wyniku dyskusji postanowiono 


przeciwsżawić się wszelkiemi środkami 
zamiarowi przemysłowców wprowad:e 
nia świętówek dla pracowników umy- 
słowych, jak również obniżeniu płac ta 
ryftowych na Górnym Śląsku, przyczem 
powzięto daleko idące uchwały. 
Również postanowiono poprzeć dąże 
nie unji związków zawodowych praco, 
wników umysłowych do przywrócenia 


Zorganizowana banda 


równowagi finansowej działu  bezrobo. 


cia, jednak nie w formie, proponowa, 
nej przez związek zakładów 
ubezpieczeń pracowników  umysło- 
wych. 


W szorególńości zebrani delegaci je 
dnomyślnie wypowiedzieli się: 

1) przeciw przerzucaniu całego cięża 
ru niedoboru działu bezrobocia na pra- 
ceowników zatrudnionych przez podwyż 
szenie o 3 proc. płacy podstawowej tyl. 
ko składek opłacanych przez pracowni- 
ków, a oszezędzaniu w tym względzie 
przemysłowców. 

2) przeciw pociąganiu do opłat na 
rzecz kryzysu bezrobotnych pracowni- 
ków w formie obniżki zasiłków od 5— 
25 proc. 

3) przeciw obniżeniu podstawy wy. 
miaru świadczeń emerytalnych z 48 na 
30 proce. 

Zebrani delegaci postanowili dążyć 
do jaknajszybszego rozpisania wybo. 
rów do ciał samorządowych instytueyj 
ubezpieczeń społecznych, nad któremi 
piewe w pierwszej linji winni sprawo, 
wać ubezpieczeni. 

Delegaci domagają się ponadto wpro 
wadzenia w życie postanowienia dekre- 
tu o organizacji i funkcjonowaniu in- 
stytucyj ubezpieczeń społecznych, które 
przewiduje pmianę obliczenia podsta- 
wy wymiaru światezeń emerytalnych 
dla tych pracowników, którzy byli u. 
hezpieczeni przed 1 stycznia 1928 roku. 


złodziei rowerowych 


grasuje w Zagłębiu Dąbrowskiem 
MASOWE KRADZIEŻE ROWERÓW. ; 


Na terenie Zagłębia grasuje ban- 
da złodziei rowerowych, kiórzy do- 
tąd nie zostali scùwy ani. Dzień ` w 
dzień do policji naplywają zameldo- 
wania o nowych kradzieżach rowe- 
rów. 

Policja wszczęła energiczne sledz 
two, celem ujęcia sprawców kradzie 
ży i niewątpliwie w najbliższym cza 
sie osiądą oni za kratkanii. 

Powtarzające się systematycznie 
sprytne kradzieża rowerów w całem 
Zagłębiu, dowodzą, że działa tu do- 
brze zorganizowana banda 


Ostatnio zdarzyły się znów trzy 
kradzieże rowerów, a mianowicie: w 
ub. sobotę skradziono w  Wojkowi- 
cach Komornych, rower S/łantsławo 
wi Magnerowi, wart. 150 zł. 

Wezoraj wpłynęły do policji aż 
dwa zameldowania o kradzieży ro- 
werów, mianowicie: w Dąbrowie 
skradziono rower Stefanowi Serwt- 
nowi, wart. 50 zł. i w nocy z 19 na 
20 bm. Janowi Wojnarowskiemu, 
zam. na kol. „Zielona“ rower, warto- 
ści 130 zł. 


*«eenie od<gr 99, dawat 2 


Śtr. » 


OGÓLNA. 


(o) Ku lepszej szkole typu polskie 
go. Kuratorjum szkolne krakowskie po 
leciło wszystkim radom pedagogiezn 
opracować plan wychowania obywat 
skiego na cały rok. Wszystkie zakłady 
przystąpiły do prac wstępnych nad tą 
sprawą. 


(o) Posiedzenie komisji uzdrowienia 
ospodarki komunalnej. We wtorek, 
nia 20 bm. odbyło się pierwsze powaka 

cyjne posiedzenie komisji uzdrowienia 
gospodarki komunalnej przy prezesie 
rady ministrów. Obradom przewodni- 
czyć będzie prezes komisji, min. Mau- 
rycy Jaroszyński. j 

Komisja rozważała _ m, in. sprawą 
kosztów leczenia ubogich chorych przez 
związki komunalne, oraz kwestję kon- 
troli nad OJ: które otrzymują 
od związków komunalnych subwencje. 


(o) Pensje urzędnicze w r. 1933 będą 
te same. Do departamentu budżetowego 
ministerjum skarbu wpłynęły już pra. 
wie wszystkie projekty preliminarzy bu 
dżetowych na rok 1938-34. W nowym bu 
dżecie państwa pożycje wydatków na 
uposażenia urzędników państwowych 
utrzymane są w tegorocznej wysokoś- 
ci. 


(o) Przeciwko rewiyjom podatników. 
RE kupieckie i robotnicze zde 
cydowały podjąć zbiorową -akcję pro. 
testacyjną przeciwko wprowadzeniu re 
wizyj osobistych przez nowe przepisy © 
egzekucjach podatkowych. 

Złożony będzie rządowi memorjał o 
znowelizowanie przepisów w sprawie 
rewizyj osobistych, które byłyby uzależ 
nione od decyzji władz sądowych i do. 
konywane tylko przez komorników, a 
nie przez urzędników skarbowych. 


Z KIELC. 


(k) Lot rekordowy na szybowisku w, 
Polichnie. Członek aeroklubu war 
szawskiego, p. "Tadeusz Ciastuła, odbył 
na szybowisku w Polichnie lot żaglo 
wy na szybowcu „Czajka“, który trwał 
1 godz, 17 min. i 

Jest to najdłuższy lot szybuwcowy, 
O dotychczas na terenach Po- 
lichna. Ze wzguędu na ad ię 
tych terenów do lotów szybowcowych, 
należy przypuszczać, że w najbliższym 
czasie rekord lotu zostanie znacznie po- 
prawiony. 


(k) Śmierć pod kołami pociągu. Na 
rzystanku kolejowym Wołów, pow. 
WSBIZA Wojtas Antoni — mieszka, 
niec wsi Barwinek, gm. Bliżyn, pow. ko 
neckiego „usiłując wskoczyć na brek po 
ciągu towarowego, dążącego w kierunku 
Końskich, wpadł pod koła tego pociągu, 
wskutek czego poniósł śmierć na miej. 
scu. 


(k) Kradzieże. Djamentowi Lejzoro- 
wi, zam. w Kielcach przy ul. Warszaw, 
skiej nr. 6, skradziono zegarek złoty, 
wart. 400 zł., 2 swetry, wart. 20 zł., orań 
150 zł. gotówki. 

— Nestorowicz Zofja, zam. w Kiel- 

cach przy ul. Leśnej nr. 4, zameldowała, 
że w owocarni na placu Marszałką 
Piłsudskiego nr. 6, nieznany złodziej 
skradł jej torebkę damską, zawierającą 
różne notatki, książkę kasy chorych i 
los loterji państwowej . nr. 147314, ogól- 
nej wartości 150 zł. 
Szwarc Chemji, zam. w Kielcach 
przy ul. Bodzentyńskiej nr. 47, podczas 
snu domowników, skradziono z miesz, 
kania 6 zł. gotówki, szalik jedwabny, 
wart. 10 zł. i piśmienną umowę. 

— Jankielewskiemu Menasze, zam, 
w Kieleach przy Alei Lesjonów, skra_ 
dziono z drwalki 9 kur, wart. 12 zł i z 
następnej drwalki jego brata Zelika — 
7 kur, wart. 9 zł. 


Z SOSNOWCA. 


(s) Nominacje w szkolnietwie. Mini- 
ster oświaty powołał na stanowisko in- 
spektąra szkolnego w Białej _ Bielsku 
p. Teodora Czajkowskiego, nauczyciela 
z państwowego seminarjum nauczyciel 
skiego męskiego w Sosnowcu z natych- 
miastowem objęciem obowiązków. 

(s) Czterodniowa konferencja nauczy 
eielska, Wczoraj, o godzinie 9 rano roz_ 
poczęła się czterodniowa okręgowa kon 
ferencja nauczycielska z całego powia- 
tu. Udział bierze przeszło 750 osób. [nau 
guracyjne otwarcie odbyło się w domu 
katolickim przy ul. Prezydenta Moście, 
kiego. 

Konferencje trwać będą codziennie 
od 9 do 3 po południu. Noclegi ma nau. 
czycielstwo zapewnione. w budynku se, 
minarjum męskiego, Wawel 1 


(s) „Egzotyczna kuzynka W naj- 
bliższą niedzielę, dnia 25 bm. zawita do 
naszego miasta zespół artystów teatru 
miejskiego im. J. Słowackiego w Kra, 
kowie i odegra na scenie teatru miej- 
skiego w Sosnowcu tylko jedno przed. 
stawienie ostatniej nowości repertuaru 
scen stołecznych, znakomitą komedję 
Ludwika Verneuila „Egzotyczną ku, 
zynkę*, w pierwszorzędnej obsadzie ze. 
społu krakowskiego teatru z pp.: Zor 
fja Jaroszęwską, eroiną OW 
sceny w roli tytułowej oraz świetnym 
artystami pp.: Stanisiawą Kosteck 
Tadeuszem Burnatowiczem i niezrówn 
nym komikiem Józefem Leliwą. 

Przedsprzedaż: biletów na niedzielnę 
przedstawienie ZAW się w. dnig 
dzisiejszym u WP. Czechowskiego W 


> 


Str. & 


(s) Okręgowy zjazd legjonu młode 
dych. W niedzielę, dnia 17 bm. odbył się 
okregowy zjazd delegatów legjonu wto- 
dych. Na zjeździe nastąpiło ukonstytu- 

wanie się nowych władz towarzystwa. 
Zeb oznć było bardzo liczne. 


(s) „Księżna Łowieka” w kinie „Pa, 
lace“, Przedziwna jest siła niewieśćić 
powabów. Nie oprze im się nikt. Ule- 
gają im nawet potężni władcy i mocą. 
rze. Posiadamy również w naszych dzie 
jach niewiasty, które urzekały swym 
czarem potężnych władców. Jak Napo- 
leon Wielki kochał się w Walewskiej, 
tak W. Ks. Konstanty zapałal żarem 
miłosnym ku hrabiance Joannie Gru- 
dzińskiej. Historja tej miłości jest od- 
rebna i ciekawsza od tamtych. Nie by- 
ła to bowiem przelotna miłostka. Jo- 
anna Grudzińska nie była zwykłą fawo 
rytą carskiego brata. Została jego pra_ 
wowitą małżonką z tytułu „Księżnej 
Łowiekiej*. Czy wyszła za W. Ks. Kon. 
stantego z miłości? Nie. I to jest wła_ 
śnie tematem filmu. 


Film kończy wybuch powstania listo 
padowego, przygotowanego na tajnych 
posiedzeniach loży wolnomularstwa na- 
rodowego i na zebraniach spiskowców, 
w kawiarni Honoratki (pięknie w fil- 
mie uplastycznionych) przez grono mło 
dzieży patrjotyeznej z Łukasińskim i 
Wysockim na czele. Było ono jednem 
ze szezebli do ostatniego wyzwolenia 
Polski, bo umocnilo na wiele lat ducha 
viepodległościowego w narodzie. 

W romantycznym tym dramacie, ro 
lę ks. Konstantego kreuje St. Jaracz, 
rolą zaś pięknej polki J. Smosarska. 
Premjera tego filmu odbędzie się w. 
czwartek w kinie „Palace“. 


(s) Zawady w piłkę koszykową. W 580 
bote dnia 16 września na boisku semina 
rjum odbyły się zawody w koszykówkę. 
Do gry, stanęło przysposobienie wojsko 
we i koło sportowe seminarjum. Wyniki 
83:0 na korzyść seminarjum. 
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Cech Kraweów i Krawczyń 


1a pow. Będziński z siedzibą w S©snow, 
gu, ul. Orla 18. Ze względu na ogólny 
kryzys, naskutek którego najbardziej 
dotknięte zostało rzemiosło krawieckie, 
zaprasza wszystkich kraweów i kraw- 
czynie samodzielnie prowadzących war_ 
sztaty krawieckie z całego pow. będziń 
skiego, na organizacyjno_informacyjne 
zebranie, które odbędzie się w dniu 25 
września 1932 r. o godzinie 15 w lokalu 


Cechu. 
ZARZĄD. 
A | ai 
Z BĘDZINA. 


(b) Osobiste. Komendant powiatowy 
WE. i PW. por. Wł. Nowakowski wró_ 
cił z ćwiczeń wojskowych i objął wrze- 
dowanie. 4 


(b) Wycieczka. Zarząd pracowników, 
samorządu powiatowego K. P. w Bę. 
dzinie urządza w niedzielę wycieczkę 
krajoznawczą. do Czerny, Krzeszewie 
i Krakowa. 

Wyjazd autobusami nastąpi duia 25 
bm. o godz. 3.30 rano z przed gmachu 
starostwa. Koszt przejazdu w obydwie 
strony 4 zł. 50 gr. 


Zapisy przyjmuje p. St. Łyszkuw. 
ski, codziennie od godz. 2—3 popol. do 
dnia 28 bm. w gmachu starostwa w. 
Będzinie, pokój 2 parter. 


KSAWERY: MONTEPIN. 


| DZA ZEE DA ZA OWE ZZO. 


BRATOBÓJCA 


Romans. 

— Ja nie cheę żadnych podzia- 
tów!.. Jabym wszystko zaraz prze- 
pił, zapiłbym się na śmierć! Bilet 
jest twój! wygrana także! jeżeli wy 
grasz. 

— Nie odmówisz mi przyjęcia do 
brego obiadu. 

— 0! to co innego. 

Magloire włożył dwadzieścia su 
do czapki i policzył zebrane pienią- 
dze. Oznajmił sumę. 

— Sto dwadzieścia siedm fran- 
ków! 


Rozległy się oklaski. 

— Dzięki, koledzy, rzekł Mańkut 
dzięki zacni ludzie, będziemy mogli 
za eo kupić na cmentarzu w Saint 
Quen kawał ziemi, otoczyć sztachet- 
kami mogiłę, zakupić mszę, posta- 
wić na grobie krzyż i wieniec z pe- 
reł białych z tym napisem z pereł 
czarnych: Robotnicy z fabryk w 
Saint-Ouen, siostrze swej, biednej 
robotnicy. 


Otoezono kataryniarza. Każdy 
chciał mu podziękować, że powziął 


tę litościwą myś!, przy której sko- 


Zniżki tramwajowe. 
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HANDLOWCA BUCHALTERĄ 


KOŃCZĄG FACHOWE ROCZNE WYŻSZE 


KURSY HANDLUWE 


M. KOŁACZKOWSKIE60 w Będzinie, uł. Sączewska Nir. 25, 
Grono profesorskie. — 11 osób, Żądać bezpłatnych prospektów. 


Niezamożnym — stypendja. 


życiowych. 


AEE I CO 


Brak pracy powodem zamachu na żyćie. 


W „Grand hotelu“ w, Będzinie 
mieszkał chwilowo 40-letni St. Model 
ski, mieszkaniec Warszawy. 

Dłuższa. nieobecność Modelskie- 
go i cisza, jaka panowała w jego po 
koju zaintrygowały portjera hotelo 
wego. 

Poczęto więc dobijać się do drzwi 

koju, lecz nikt nie odpowiadal. 

ezwańo policjanta, w towarzy- 
stwie którego drzwi do pokoju atwo 
rzono. Na łóżku leżał nieprzytomny 
Modelski, dając słabe oznaki życia. 
Przybyły na miejsee wypadku dr. 
Wasserewajg orzekł, że zachodzi tu 
wypadek otrucia się weronalem. Mo 


delskiego przewieziono natych- 
miast do szpitala powiatowego w Bę 
dzinie, gdzie po zastosowaniu odpo 
wiednich zabiegów lekarskich, despe 
rat stopniowo wraca do zdrowia: , 

Modelski przed targnięciem się 
na życie zostawił dwa listy: jeden do 
policji, a drugi do siostry, zamieszka 
lej w Dobieszowicach pod Grodźcem. 
W liście do siostry Modelski zazna- 
cza, że odbiera sobie życie z braku 
środków utrzymania. List swój, nie- 
doszły samobójca kończy prośbą, 
aby mu siostra urządziła pogrzeb, 
lecz skromny, bez muzyki. 


Z seimiku zawierckiego. 


URUCHOMIENIE SZPITALA EPIDEMICZNEGO W KRZEMIENDZIE. 


Pod przewodnietwem _ starosty 
St. Konopackiego, odbyło się na- 
dzwyczajne posiedzenie sejmiku za- 
wierekiego. 

Na posiedzeniu, między innemi 
załatwiono sprawę zaciągnięcia krót- 
koterminowej pożyczki 
50.000 zł. w polskim banku komunal 
nym. Pożyczka ta użyta zostanie na 
zasilenie funduszów kasowych sej- 

miku, niezwykle dziś szczupłych, z 
powodu nikłych wpływów. 
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jarzył robotników z fabryk Saint- 
Quen. . 

Mańkut zmieszany, nie wiedział 
jak się ma uwolnić ed tych powinszo 
kań, któremi go obsypywano. Zma- 
lazł wreszcie na to sposób. 

— Tak, podchwycił, to, cośmy 
uczynili, jest dobre. To był nasz obo 
wiązek. Ale pomyśleliśmy tylko o 
matce umarłej; pozostaje jeszcze 
dziecko żyjące, sierota. sama jedna 
na świecie. I wskazał biedną Martę, 
która zwolna przychodziła do sie; 
bie, dzięki staraniom pani Aubin i 
Weroniki. 

Odźwierna z fabryki 
Verniera zawołała: 

— I ja miałam córkę, alem ją stra 
ciła. Jabym wychowała tę dziew- 
czynkę, otoezyłabym ją opieką, piesz 
czotami.  Przypominałaby mi moje 
dziecko. Zarabiam dość, ażeby je 
wyżywić, ubrać i uczyć. 

— 0! dodała właścicielka restau- 

racji, jesteś, pani Weroniko, dobrą 

i godną kobietą, a jeżeli dla wycho 

wania małej trzeba ci będzie dopo- 
móe, toi na matkę Aubin możesz 
liczyć... 

— I na Magloire także! szepnął 
kataryniarz.. 

W tejże chwili omdlenie Marty 
przeminęło i dzieeko przyszło do 
przytomności. ; 

Mamo... mamo... odezwała się 
z pewnem oszołomieniem:. 


Ryszarda 


w sumie 


| wyŻSZa, j | l 
czasów dobrej konjunktury dla rolni 


REIER EE FES DLA TELIA 


Następnie, zgodnie z uchwalone- 
mi wnioskami, wydziału powiatowe 
go, sejmik postanowił ostatecznie u- 
ruchomić szpitał dla chorób epide- 
miernych w Krzemiendzie, gm. Po- 
ręba. Szpital ten prowadzony będzie 
wspólnie przez sejmik powiatowy :ł 
magistrat m. Zawiercia. | Otwarcie 
szpitala nastąpić ma w jaknajkrót- 
szym czasie, w powiecie bowiem sze 


rzy się epidemja tyfusu. Obecny zaś. 


miejski szpital _ epidemiezny w Za- 
wiereiu na Argentynie jest za elasny. 
Obecnie naprzykład w szpitalu tym 
obliczonym na 14 łóżek, przebywa 18 
chorych. 

* Poza tem poszezególni  członko- 
wie sejmiku  interwenjowaki bar- 
wie sejmiku interwenjowali b. bar- 
dzo usilnie, w sprawie obniżenia 0- 
płat za wycier kominów w powiecie. 
Zaznaczy należy, że opłaty te obec- 
nie są b. wysokie, gdyż wynoszą 20 
gr. od jednorazowego wytareia. komi 
na. Cena ta jest prawie dwukrotnie 
aniżeli pobierana była za 


etwa w roku 1927—8. 

Żywa dyskusja toczyła się rów- 
nież nad sprawą dalszej rozbudowy 
dróg w powiecie. 


" Usłyszawszy ten głos  zbolały, 
Weronika drgnęła i przytuliła do 
siebie Martę. 

— Biedna moja kochanko, rze- 
kła, nie wołaj mamusi... wiesz dob- 


rze, że ona nie może ci odpowie- . 


dzieć... 

— Wiem... wiem dobrze, wyją- 
kało dzieeko z płaczem. Wiem dob- 
rze, że mnie nie usłyszy, moja ma- 
musia, że mi nie odpowie już ni- 
gdy... Wiem, że umarła... 

Nagle z uniesieniem 
nem, ze wzruszeniem 
Weronika zapytała: 

-— A czy chcesz, ażebym twoją 
mamą została ja?... 

Marta podniosła oczy na od- 
źwierną fabryczną. Po raz pier- 
wszy widziała Weronikę. 

—. Pani moją mamą... 


kala. 

— Tak, moje drogie maleństwo:.. 
Ty nie możesz zostawać sama... i 
jeżeli ceheesz, zabiorę cię z sobą?... 
Kochać cię będę z całego serca... 
Wychowam cię... czuwać będę nad 
tobą, jak dobra matka. 

Głos starej kobiety wywierał na 
dziecko to samo wrażenie dziwne, 
jak poprzednio jej matki. 


serdecz- 
głębokiem, 


wyjąc 


— Ale ja pani nie znam, Wy- 
szeptała. ; 
— Poznasz mnie i pokochasz, 


odpowiedziała Weronika. 
— T nie będziesz mi pani bro- 


ep 
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(b). Wręczenie odznak honorowych. 
W ubiegłą niedziełę o godz. 10 rano w 
lokalu szkoły szechnej w „Łagiszy: 


i w obecności władz miejscowych odhyio 


się wręczenie zaświadczeń i odznak ho, 
norowych komisarzom spisowym gm 
Łagisza. ń 

(by Nabożeństwo żałckne ea. duszę Śr 
p. por. Żwirki , inż. Wigury i prez. MoS 
ciekiej w Łagiszy. W ubiegły ponie- 
działek w kościele paraijalmym w bagi, 
szy, z iniejatywy dziatwy szkohiej, od. 
było się uroczyste nabożeństwo żałobna 
za. spokój Ś. p. prez. Mościekiej, por. 
F. Żwirko i inż. Ś „Wigury. 
| Świętynie wypełniły lieznie zgroma. 
dzone dzieci szkól z Łagiszy, Preezowa 
i Sarnowa oraz przedstawiciele miej: 
scowych organizacyj i Tudność. 

Nabożeństwo żałobne i egzekwie od: 
prawił proboszcz ks. T. Banach, który, 
we wstępnem przemówieniu, w  krótz 
kieh, a treściwych słowach podkreślił 
zasługi zmarłych. Po nabożeństwie ze_ 
brano się w sali straży ogniowej, gdzie 
p, Kurek wygłosił okolicznościowy re- 
erat i po odśpiewaniu hymnu narodo_, 
wego uroczystość zakończono ogłosze, 
miem, że zawiązany komitet urządzi w, 
niedalekiej przyszłości akademję, ku 
uczczeniu bohaterskich lotników. 

(b) Wyjaśnienie. W związku z unie- 
szczoną wiadomością pt. „Lrzy strzały 
da „narzeczonej proszeni jesteśmy © 
wyjaśnienie, że. Mateja z p. Golówną 
znali się od dzieciństwa, mieszkali boś 
wiem w jednym domu. Zaręczeni nie 
byli i nigdy o tem mowy nie było, jak 
również p. J. Golówna specjalnie io. 
warzystwa p. Mateji nie unikała. 


| mam È 


Z CZELADZI. 


(e) Niesumienny  zegarmistrrz. R. 
Motłoch, Czeladź, Bytomska oddał dó 
naprawy Swój zegarek zegarmistrzowi 
Honigmanowi, zam. przy tej samej uli. 
cy. Niesumienny zegarmistrz zegare 
sprzedał nieznanej osobie, za co został 
pociągnięty do odpowiedzialności sąda- 
wej. 


_ (e) Polieja w walee z tyfusem. Poli. 
cja czeladzka, w związku z nasileniem 
epidemji tyfusu od kilku dni przepros 
wadza ścisłą inspekcję wszystkich ulić, 
placów i podwórzy w Czeladzi. 


„(e) Kradzież podezas drzemki. Do 
mieszkania p. Krzysztowczyka przy ul, 
Szpitalnej w, Czeladzi, zawitało dwuch 
dość elegancko ubranych panów. Przy, 
byli oni w charakterze agentów. Wła 
ścieiel mieszkania, pogrążony w drzem 
ce poobiedniej mim zdążyli się przebu- 
dzić spostrzegł nielad w mieszkaniu i 
brak kieszonkowego zegarka, Odszuka, 
niem sprawców zajęła się policja. — 
Okazało się, że kradzieży dokonali o- 
wi agenci, wędrujący od domu do do- 
mu. Są to: Eugenjusz Zgoła z Milowie 
i Stanisław Zalas z Sosnowca. 

Wczoraj sąd grodzki w Czeladzi Zgo- 
łę skazał na miesiąc więzienia. Zalasa 
zaś uniewinnił. 
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niła myśleć o biednej mamusi, któ: 
rej już nigdy nie zobaczę? 

—- To ja ci o niej mówić będę 
i nie pozwolę o niej zapomnieć, 
moja. droga. 

— 0! ja nie zapomnę jej nigdy!-. 

I znowu łzy trysnęły z oczu 
dziecka. 

Weronika podchwyciła: 

— Obie modlić się będziemy za 
nią i często nosić będziemy kwiatki 
na jej grób... No, chcesz, ażebym ci 
zastąpiła mamusię? 

Marta czuła się poeiągniętą ku 
tej zaenej kobiecie, która do niej 
mówiła. 

- — Tak... odezwała się wśród łez, 
tak... chcę... Jeżeli mnie pani ko- 
chać będziesz tak, jak ona mnie ko- 
chała...” 

I pod nowem wrażeniem, przy: 
pomniawszy sobie eałe mieszczęścia 
osunęła się zemdłona na ręce We- 
roniki. i 

Ta scena, głęboko rozczulająca, 
wzruszyła serce wszystkich. 

— Ale to jeszeze nie wszystko, 
rzekła matka Aubin, ocierając po- 
wieki, trzeba pomyśleć o zameldo« 
wniu zejścia w merostwie.. przy- 
gotować pogrzeb... widzieć się z pro 


boszczem... Fem zająć się must 
mężezyzna. | 
— Magloire, 


odezwały się głosy. A 
© GER 


p 
| 


Widmo szubienicy w Kielcach. 


Dwóch sprawców napadu 'wa kasjera w Zagnańsku skazano na karę śmierci. 


Onegdaj w sądzie -okręgowym w 
` Kieleach, mozpoczęła się sensacyjna 
"rozprawa przeciwko zabójeom kasje 
ra tartaku „Ohałos* w Zagnańsku, 
Ernesta Miihlstoffa, który w dn. 8 
lipca ub. roku, o godz. 2 popoł. na 
tartaku. „Chałos* w Zagmańsku — w. 
oczach '200 robotników zostal zamor- 
 dowamy przez bandytę przebranego 
-za kobietę. 

Rozprawa ze względu na charak- 
ter i sposőb dokonania napadu, a tak 
-że ze względu na obecność głównego 

- Sprawcy napadu Mikołaja Ślusarezy 
- ka, który w przeddzień wyznaczonej 


- rozprawy na dzień 2 czerwca br. usi 


 łował przesadzić mur więzienny i 
_abiec, wzbudziła ogromne zaintereso 
wanie publiezności. 

Na ławie oskarżonych  zastedli 
"trzej główni sprawcy napadu: Miko 
"FE lusarczyk, lat 30, Kazimierz Pła 
żewski, lat 28 i Krzysztof Koziol, 


at 32 oraz Jan Maćko, lat 23, Jan 


_ Jończyk, lat 25 i Władysław Wiech, 
lat 36 


a Według aktu oskarżenia tło spra 


wy przedstawia się następująco. 
= Po przyjściu pociągu z Kiele do 
Zagnańska, o godz. 2 popoł. wyszedł 
z wagonu kasjer tartaku „Chalos* 


Ernest Miihlstoff z teczką zawiera- . 


jącą około 7 tys. zł. w bilenie. Na 
TAGS podszedł do  Miihlstoffa 
lusarczyk, który był przebrany za 
kobietę, dobył rewolweru i strzelił do 
Miihlstoffa. 

Miihlstoff zachwiał sięi upadł. 
- Ślusarczyk w tedy w oka mgnieniu 

" wyrwał mu z rąk teczkę i rzucił się 
do ucieczki. 

W tym ezasie wyszli z ukrycia 
Płażewski i Kozioł, który poczęli z 
rewolwerów ostrzeliwać robotników 
Bohaterski kasjer, pomimo oirzyma- 
nej rany oprzytomniał nągle, zerwał 


Się i z rewolwerem w ręku poszął go. 


nić za uciekającymi bandytami, zo- 
_ stał jednak uderzony śmiertelnie ku 
lą rewolwerową w usta i wyzionął 
dncha. 
Bandyci podczas pościgu porzuci 
li teczkę i zbiegli w las. Wszystko to 
_ działo się w biały dzień w oczach 200 
> robotników, którzy zupełnie pofraci 
di głowy i stali bezradni, przygląda- 
jąc się bohaterskiej walce ra z 
_ bandytami. 
Po długich Aachodzśriach poli- 
cja aresztowala morderców, którzy 
- zasiedli przed obliczem sprawiedli- 
wości. W toku rozprawy wyszło na 


jaw, że Ślusarezyk, Płażewski i Ko- - 


 zioł byli więźniami Św. Krzyża 
i tam prawdopodobnie  uknułi 
plan napadu. Jan Maćko był dozor- 
e3 tartaku „Chelos* i był  wspólni- 
kiom bandy, powiadamiając ją ʻo 
A: sstkiem co działo się na tartaku. 
4ko w dzień napadu wystawił bu 
ita kę przed tartak, co było hasłem 
To wszczęcia krwawej roboty oraz 
 zhałamucił robotników, „którzy cheie 
li ścigać bandytów, mówiąc im, że 
posiadają oni granaty ręczne. W cza 
sie śledztwa Maćko wskazał falszy- 
wy ślad policji, wobee czego bandy- 
«l uszli bezkarnie. 


Jan Jończyk, b. robotnik tartacz 
ny, finansował całą robotę, przezna 
czając na koszty 800 zł., wzięte jako 
splata z majątku teścia. 


TRE: ETORO 
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pw 


Z DĄBROWY. 


(d) Powiatowy zjazd seferentów «e, 
£ W niedziele, dnia 17 bra. 
w sali „Kuźnieęy* odbyła się odprawa 
Popowa reierentów oświatowych 

u str jego w ac dele- 
FEH PNR katowickiego ob. Bożka 
poa przewodnictwem prezesa zenka. 
eieraty wygłosili: «ob. Kwiatek i dyr. 
Mazur. Po referatach odbyły się dysku_ 
sy.jne sprawozdania referentów z terenu 
sposób zainaugurowano prace 

jesienne ma terenie „Strzelca“. 

(d) Odprawa instruktorów ©. P. G. 
Dnia 21 bm. o godz.'6.30 wieez. w lokalu 
LOPP. (ul. Sienkiewicza 11) odbędzie 
się A gna wszystkieh instruktorów 
0. P. G. dąbrówskiego komtetu miej- 


BRR GB 
Przybycie instruktorów drugiej i 
tzaiej kategorii jest pPouzakone. 


ja. Tytuł ten wygląda 


iRozprawie przewodniczył sędzia 
Gajewski, wotują sędziowie: Skowe 
ra 1 Borowiecki, oskarża wieeproku- 
rator Morawski. 

QOskarżenych bronią 
adw. Peczenik i Manela, z; 
mec. Kmheeki i Plebańczyk. N Ja roz- 
prawę powołano 26 świadków. 

Po odezytaniu aktu oskarżenia 0- 
brona w imieniu oskarżonych doma- 
ga się odroczenia rozprawy, celem 
wezwania jeszcze kilkunastu no- 


wych świadków, sąd po naradzie u- 
chyla wniosek obrony. 

"W. drugim dniu procesu, po prze 
słuchaniu Świadków, którzy złożyli 
zeznania obciążające m SĘ i 


przemówieniu prokuratora i 0- 
omy, sąd udał się na naradę, Te- 
lem ogłoszenia wyroku. 
Po ące sąd tę płosił aoi) 


"mocą którego Mikor 


Krysztof Kozioł S r ga 
ikarę śmierci przez powieszenie, Ka- 
zimierz Płażewski na bezterminowe 
ciężkie więzienie, Jan Maćko na 10 
lat ciężkięgo więzienia, Jan Sańczyi 
ae 2 dati EE 2 OO A WR 
który odpowi a z 
kaj stopy, został uniewinniony. 
Oskarżeni do ostatniej chwili nie 
przyznali się do winy i wyrok przy< 
jęli spokojnie. Obrona zapowiedzia- 
łe prea 


Krwawa redja rodzinna 
w Zawierciu. 
Zona zabiła męża alkoholika. 


Ul. Hoża w Zawierciu była widow 
nią krwawej tragedji rodzinnej. 

W domu pod nr. 23 mieszkało od 
siedmiu lat małżeństwo Stefanja 1 
Jan Kozerowie. 

Powodziło się im kiedyś nieźle, 
ostatnio jednak .do ich skromnej 
izilebki zajrzała nędza. Kozera prze 
pijał marny zarobek i staczał - się 
coraz niżej. Wynikały z tego. 

częste kłólnte. 

W dniu, w którym rozegrała się 
tragedja, była wyplata. Kozera do 
późna nie wracał. Mimo spóźnionej 
pory, żona i dzieci oczekiwały ojca, 
który z wypłaty przyniósł ledwie 6 
złotych... 

Widmo nędzy wstrząsnęło Koze 
rową. Tuląe do siebie dzieci, wy- 
buchła spazmatycznym płaczem. 

Zdenerwowany tem Kozera 

„wpadł w szał, $ 
kazał żónie - natychmiast ©puścić 
mieszkanie i wybiegł na ulee. 

Po chwili wróci 1 trzymając w rę 
ku nóż, zamierzył się... 

Wywiązała się zażarta walka, któ 
rej przypatrywały się oniemiałe z 
przerażenia dzieci. 


Kozerowa unikała ciosów, a kie- 
dy pijany Kozera wypuścił z ręki 
nóż i słaniając się na nogach, prze- 
ehylił się, Kozerowa błyskawicznie 
nóż podjęła i 

utopiła go po rękojeść w plecach 
męża. 

Kozera padł trupem na miejscu. 

W kilka minut później Kozero- 
wa zjawiła się w komisarjacie i 0- 
świadczyła krótko 

— Zabiłam! 

Przekazano ją władzom śledczym. 
Wezoraj w sądzie okręgcwym w Bo- 
SNOWCU odbyła się przeciwko niej 
rozprawa. 

Kozerowa przyznała się do winy 
1 w krótkich słowach opowiedziała 
dzieje swego życia. Nie wie jak to 
się stało, że 

zabiła. 
Obecnie jest bez pracy i cierpi 


- głód i nędzę wraz-z dwojgiem drob- 


nych dzieci. 

Rozprawa zakończyła się skaza- 
niem mężobójczyni na «lwa lata wię- 
zienia z zawieszeniem wykonania ka 
ry na dwa lata. 

Oskarżoną bronił adw. Sokólski. 


Pan Herriot i czekoladowy następca tronu. 


W Paryżu bawił ostatnio sułtan 
Marokka wraz ze swoim trzyletnim 
synkiem. Gdy p. Herriot złożył mu 
wizytę, spotkał na schodach hotelu 
małego następcę tronu, który mimo 
swe] czekoladowej cery jest bardzo 
miłem i dobrze wychowanem dzie- 
ckiem. 

Premjer francuski, chege zrobić 
mu przyjemność (a może i sobie, 
wiadomo bowiem. że przepada za 
dziećmi), wziął go za rąezkę i udał 
się z nim na malą przechadzkę, któ- 
ra zakończyła się w oddziale zaba- 
wek dużego domu towarowego Lou- 
Vre. ` 

Tam zachwycony malec rzucił 
się z okrzykiem radości na mały 


Niech ezytelmicy się nie obawia- 
wprawdzie 
groźnie, każdy przyzna jednak, że 
przez radjo trudno byłoby komuś 
zrobić zajęcie mebli albo nawet spre 
zentować weksel. A jednak... 

‘Było to w małem amerykańskiem 
miasteczku Ithaca. Cała rodzina sza 
mowanego kupea Smitha i on sam 


„delektowali «stę pięknym głosem nie- 


jakiego Henryka Windsona, które- 
go koncert nadawano właśnie 'przez 
radjo. Smith jednak był nieco roz- 
targniony. Nie dawało mu spokoju 
nazwisko koncertanta, wymienione 
wyraźnie przez zapowiadacza. 

— Windson, Windson... — medy 
tował. — Skąd ja znam to mazwi- 
sko? 

Nagle doznał olśnienia. Wstał, 
i zaczął szperać w szafie, w której 
spoczywały stare folja kont róż- 


„prawdziwy“ samochód, a Herriot, 
widzące zapał dziecka, kupił mu tę 
kosztowną zakawkę, pytając równo- 
cześnie nowego właściciela czy i on 
może usiąść w samochodzie. 

— Q, nie, ty jesteś za duży i za 
gruby — odpowiedział następca tro 
nu marokańskiego — i tak zarazbyś 
wypadł 

Na pożegnanie, p. Herriot, który 
niósł pod pachą nabyty samochód, 
kupił jeszcze swemu małemu towa- 
rzyszowi ślicznego konika z masy 
papierowej, poezem obaj wrócili «do 
hotelu, gdzie malec pożegnał swego 
szczodrego opiekuna dwoma serde- 
cznemi pocałunkami „z dubeltówki*, 


adio na usługach wierzycieli. 


nych klientów. Tam, pod właściwą 
literą znałazł dawno zapommianą, 
pożólktym atramentem zaksięgowa- 
mą pozycję: 

„19 września 1909 roku Henryk 
Windson 35 dolarów za ubranie“ 

Mr. Smith był przeđew szystkiem 
kupcem. Odstawił więc radjo i po- 
dyktował córce następujący uprzej- 
my list: 

„Do WPana Henryka Windso- 
na, ma ręce Broadcasting Company 
(Radjo) w Nowym Yorku. Chciat- 
bym WPanu przypomnieć pewną 
drobną sprawę. W roku 1909 wysta 
śliśmy WPannu.... itd.*. 

Po krótkim czasie _ otrzymal p. 
Smith bardzo uprzejmy liścik swe- 
go dłużnika, a -w nim jako załączę 
nik czek na 35 dolarów. 

Od tego czasu p. Smith jest en- 
tuzjastycznym zwolennikiem radja: 


St. 5. 


OZETELNIE W DĄBROWIE. 


Miejska czytelnia publiczna w Dąbr4 
wie mieści się przy ulicy 8 maja 14, o_ 
beenie w lokalu miejskiej bibijoteki 
dla „dzieci, aż do «czasu wynajęcia dla 
niej nz pomieszczenia, Qs 
warta jest we wszystkie - =) 
iż od ah 10-05 ę- aj = Hej A) 
AGE 16-ej do godz. 19-ej. Pi o: U 
w tem prenumerowanych % (przy 


shodzących dwa razy w tygodniu 1, t 
peesi <wntygodnikiów 2, pasa 
12, wumies: + 


25, 
ników W i Te 

Dnia m. w torjum przy miej, 
dn ezyżelmi pupies m 


sie poga odbywać się b 
mod r: 19.30 = godz. 20.80 ew. 2l se 
"Tema: WC a 


domości | 
Miejska ME joteka í TCE wD 
browie czynna jest w KSR poprel 4 
nim 3 maja 14 Tp., w „godz. od 10.do g 
dziny 12-ej i od godz. 14 do 18.ej z wy 
jątkiem niedziel i świąt i ostatnisgc 
dnia każdego miesiąca. 
—ajo— 
Z ZAWTERCIA. 


(z) Osóbiste. Wczoraj DAT laera do. 
urzędu wojewódzkiego w Kielcach stæ 
rosta powiatowy p. St. Konopacki, w; 
sprawie uzyskania dalszych kredytów, 
ma zatrudnienie bezrobotnych w powies 
ie. 


(z) Nowy notarjusz. Z miaąrodajny 
źródeł dna w Zawiei się, że rodain 
„notarjalna w Zawierciu przy ul. Górno 
śląskiej nr. jest czynna, natomiast, 
pogłoski, ię upoważniony do j 
prowadzenia p. sędzia Mieczysław, Mis 
chalski miał się zrzec swych obowi 
ków, nie odpowiadają prawdzie. 


(z) Kradzieże. Chilowi Snopkowski 
mu (Górnośląska 22) skradziono z poż 
dwórza wózek 'dwiikołowy. 

Jamowi Ludwigowi Robotnicza, 
6) skradziono ze strychu garderobë, 
wartości 50 zł. 


——— 


Z OLKUSZA. 


Z BZIAŁALNOŚCI KOLONJI LEF- 

NIEJ BLA DZIECI POLSKICH Z a 

MIEC W RABSZTYNIE POD U 
SZEM. 


W «czasie od 17 lipca do 3 sierp< 
nia br. w Rabsztynie pod Cikuszem 
urządzona była kolonja letnia <dłą 
dzieci połskich z Niemiee, Według 
sprawozdania, -doręczonego nam 
przez komitet kolonji, ogólny koszt 
utrzymania wynosił zł. 1.58 i pół 
grosza dziennie od każdego dziecka 
na samo zaś wyżywienie 
94 „grosze. Odżywianie obfite „odby- 
wało się w oznaczonej porze 5 M 
dziennie. 

Pobyt dzieci na letnisku był i 
urozmaicony z zastosowaniem w 
pierwszym rzędzie higjeny. Większe 
wycieczki urządzone były do Ojen- 
wa i Krakowa autami: Opieka per- 
sonalna i lekarska bez zarzutu . 

Koszt eałego letniska wynosił zł. 
2.:682:91 za 75 dziewcząt i subwensjo 
nowany był jak następuje: związek 
obrony kresów zachodnich zł. 1.400, 
wojewódzki komitet kołonji letnich 
zł. 500, sejmik olkuski zł. 457.91, ma- 
gistrat m. Olkusza zł. 300 i z innych 
dochodów wpłynęło 25 zł. 


(ol) ©sobiste. Inspektor samorządu 
gminnego p. K. Martyniak, wyjechał 
na 6_.tygodniowe ćwiczenia wojskowe. 

(ol) Akademja żałobna. Staraniem 
powiatowego komitetu LOPP. i związ- 


ku młodzieży akademiekiej pow. olku- 
skiego, odbędzie się w dniu  jutrzej. 
szym Q2 bm.) w sali kina „Orzeł“, o 
godz. 7 wiecz., akademja żałobna ku 


uczczenńiu pamięci boh: iterskich_lotni_ 
ków Śp. por. Żwirki i Śp. inż. Wigury. 
Akademję zagai starosta Stamirowski, 
jako prezes powiatowego komitetn L. 
0. P. Przemówienia wygłoszą: pre- 
ZER związku akademików «p. Kosz, pra- 
legent _ lotnik „ deklamacje uczenicy i 
ucznia gimnazjów olkuskich, recytacje 
p. Cz. Łapińskiego (studenta), oraz po- 
pisy „Hejnału* i orkiestry papierni 
„Klducze*. Wstęp bezzłatny. Należy wie 
rzyć, że w akademji weźmie udział ea- 
łe społeczeństwo Olkusza. 


R Sekcja podchorążych przy 2. Q. 
R. Na onegdajszem organizacyjnem ze_ 
nasa Z. O. R. powołano do życia sek- 
cję sic. przy związku fiec- 
rów aezerwy w Olkuszu, w «skład któ_ 
rej weszli pp.: rejent Wielecki (prezes), 
konie pna BE Oza Je oraz -<złon- 
Czajka 3% 
M. Kaczmarczyk, W. P tel. FN, 


Oekene 
w EXPRESIE ZAGEEBIA®, 
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NIEBYWAŁA OKAZJA 


DLA P. P. KUPCÓW I PRYWATNYCH OSÓB !! 


Kupcy wszystkich branż, którzy cheą sprzedać swe artykuły o. 
raz osoby prywatne, chcące sprzedać rozmaite i j 
ble, gramofony, rowery, srebra, serwisy, futra, dywany, garderobę, 
auta, różne maszyay i wszelkie inne przedmioty mogą to uskutecz- 
nić w HALACH KOMISOWYCH, które zostały otwarte w Sosnowcu 
przy ul. 1 Maja obok hal targowych. : 

Ci, którzy oddają towar do sprzedaży komisowej podają jedy- 
nie stałe ceny, wszystkie zaś inne czynności związane ze sprzedażą 


ZE SPORTU. 
Piłka nożna 


$OZGRYWKI TENISOWE MIĘDZY 
SEKCJĄ TENISOWA Ż. K. S. „MAK 
KABE, a K.K. T. „STADJON“ 4:2. 

Rowanżowe spotkanie dwuch drużyn 
tenisowych „Makkabi“ i „Stadjon* wy- 
wołało małe zainteresowanie, mimo, Ze 
rozgrywki były ciekawe. „Stadjon* wy- 
ry specjalnie trenuje w tenisie wykaza 


Rozgrywki poszczególne dały wyniki 
następujące: Wilner — Temkowski 6:2, 
6:1; Limon — Kwarczyński 6:2, 2:6, 6:2; 
Limoń — Piwko — Jankowski — Kwar 
czyński 7:5, 7:9, 6:2; Piwkówna — Boro- 
wiczówna 4:6, 0:6; Borkowski — Wiński 
6:2, 1:6, 6:0; Piwko — ManiewicZ 5:7, 7:5, 
y ASh 

Za niestawienie się 2-ch graczy „Sta 
djonu*, „Makkabi“ otrzymała 2 punkty. 


ZAWODY STRZELECKIE ZWIĄZEU 
PODOF. REZERWY. 

W ubiegłą niedzielę na strzelnicy P. 
W. i W. F. w Zawierciu, przy ul. Po- 
morskiej, odbyły się zawody strzele- 
ckie z broni małokalibrowej, o mi. 
strzostwo powiatu związku podoficerów 
rezerwy. Do zawodów stanęło 7 zespo- 
łów w sile 42 ludzi. Zawody dały nastę- 
pujące wyniki indywidualne: Jan Mało 
ta, koło Siewierz, zdobył 94 punkty na 
100 możliwych, uzyskując tytuł mistrza 
powiatu. Wicemistrzem powiatu został 
Stanisław Sikora, również z kola, Sie: 
wierz, uzyskując 938 punkty na 100 mo- 
żliwych. Natomiast, wyniki zespołowe 
przedstawiają się następująco; koło O 
7. P. R. Zawiercie 447 pkt. I miejsce, ko 
ło Siewierz 430 pkt. II miejsce, koło Éa- 
zy 429 pkt. III miejsce. 

Zawody, które wykazały wysoką kla 
sę zawodników, zorganizowane byly 
przez komendę okręgu O. Z. P. R. w Za 
wierciu. 


CZARNI (Radom) — (4AKABI (Kiel- 
ce) 2:3. 


Wielkie zaniteresowanie wzbudziło 
wśród sportowców kieleckich spotkanie 
wicemistrza podokręgu radomskiego Z 
wicemistrzem podokręgu kieleckiego 
„Makkabią '. 

Czarni, którzy ostatnio odnieśli sze- 
reg sukcesów, stanęli w Kielcach wo- 
bec przeciwnika silnego i ambitnego: 

Gra z początku była nieińteresują. 
ca. Piłka naprzemian wędrowała z je- 
dneso krańca boiska na drugi. Dopiero 
po 20 minutach „Makkabi“ nabrała 
tempa i po ładnym centrza Gutmana — 
M. Goldblum, wbija ostrym strzałem 
pierwszegó goala. 

Gra teraz nabiera tempa, „Makkarti“ 
atakuje i przed samym zakończeniem 
drugiej połowy gry M. Goldblum pa- 
kuje w bramkę goci jeszcze jediego 
goala. 

Po przerwie inicjatywę gry przej- 
mują w swoje ręce „Czarni*, lecz świe_ 
tna obrona „Makkabi“ paraliżuje ich 
ataki. Jednak z rzutu karnego Kował- 
ski uzyskuje dla „Czarnych“ pierwszą 
bramkę. Obustrońna chęć podniesienia 
wyniku utrzymuje grę w tempie i za- 


ostrza ją z minuty na minutę. 


y czasie szalonego tempa z „cen- 
tra* Lewkowicza, Goldblit uzyskuje dla 
„Makkabi“ trzecią bramką. Przed sa_ 
mym końcem gry Madziar IV z druży. 
ny, „Czarnych omija obronę „Makka. 
bi“ i wciska piłkę do bramki.. ` 

Sędzia przy stanie 3:2 odgwizduje 
zawody, * 

Nędziował dobrze, kpt. Kowalówka. 


CZARNI (Radom) — 4 P. P. LEG. 
ielce) 4:0. 


Nie mniejsze zainteresowanie wzbu- / 


dziło spotkanie Czarnych z 4 pp. leg. 
Młodzi i ambitni goście po klęsce 


PIRR? 


Mio wygrał na lotetji? 
V klasa. 

WARSZAWA, 20. 9. 

19.000 zł. Nr.: 38359 40766. 

TR (i Nr. 112389. 
__Eo 8. 00 zł. Nr. 659 22499 36270 
85813 107525 117764 137965 157384. 

Po 2.000 zł. Nr.: 3037 40670 10136 
16640 38654 45589 50254 53361 56207 
TOU DDL Pao "103191 105187 

3 20669 1228 
11822? 151839 22802 133160 
o 1000 zł. Nr.: 2481 6441 

11006 13770 18520 25163 28896 0 
34631 35220 982 37543 39145 43186 
51155 503/17 55887 60897 63489 64300 
69150 70291 75051 78216 84557 85351 
91046 149 92843 93130 95092 96320 
101972 106945 108923 964 114217 
129205 134737 140076 143165 144002 
SE 150566 152206 587 153800 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


w Kielcach. 


z „Makkabią* postanowili za wszelką 
cenę zawody wygrać, co im się w zupeł, 
ńości udało, gdyż 4 pp. leg. wystąpił 
w osłabionym składzie. 

Niezgrani ze sobą gracze 4 pp. leg. 
wykazali grę chaotyczną 1 słabą. 

Grę rozpoczyna 4 pp. leg. goście je- 
dnak natychmiast przejmują piłkę i 
zawzięcie atakują bramkę przeciwnika. 
W ciągu pierwszych 8-miu minut „Ma 
dziar IV“ wbija pierwszą bramkę, dru. 
gą uzyskuje Kowalski. 

Po przerwie gra równorzędna, 4 pp. 
leg. wszelkiemi siłami dąży do wyrów- 
nania rezultatu. Jednak im się to nie 


„udaje, gdyż Iwanowski z lewego skrzy. 


dła uzyskuje dla Czarnych 4.ą bramkę. 
4 pp. leg. poczyna teraz grać bru- 


"talnie, to też sędzia usuwa 2 graczy 4 


pp. leg. z boiska. 

Przed samym końcem gry „Madziar 
IV“ przedziera się przez obronę 4 pp. 
leg. i wbija w bramkę gospodarzy czwar 
tego goala. 

Sędziował dobrze chor. Pawelec. 

Drużynę gości cechowało tempo. do- 
bra orjentacja i wspaniała technika. 

GWIAZDA II — HAPOEL 0:t. 

Zawody o mistrzostwo kl. B. rozegra 
ła Gwiazda Il-ga z miejscowym Hapo: 
elem. Hapoel zwyciężył w stosunku 1:0. 


Dziś 


© dawniej 
Kina-Te air „U dz aławy” 


KINO 
ZAGŁĘBIE 


ER a a5 


geheie 


W rolach głównych Clive Bronk, Marjam Hopkins i Kay 


W czwartek 22 Gsześnia Wiólka Premjera „KSIĘŻNA 
i O WICK A“ Smosarska, Jaracz, Węgrzyn i Gruszczyński. 


załatwia kierownictwo hal komisowych. Oddane w komi dmi H 
znajdować się bedą w halach do chwili sprzedaży. BAHEN 
za całość oddanych do sprzedaży przedm 
hal Jakób Owajgenhaft, Sosuowiec, Małachowskiego 10, telefon 1-60. . 


ŚWIATŁO ZGASŁO! 


Zachodzi potrzeba przeróbki lub urządzenia nowej instalacji 


Dzwoń tel. Nr. 4 do firmy 


J. GOLDFELD Koliątaja 39 


Obsługa fachowa, solidna. 


Instalacje i Przeróbki wykonujemy także na raty m iesięczne._ 


Dziś 


oc przedślubna 


Film arcyciekawej treści. 


ANONS. We czwartek, 
Pierwszego Monumentalnego Filmu Polskiego. 


Księżna Łowicka 


w rolach tytułowych SMOSAR=KA, WĘGRZYN, JARACZ 
i GRUSZCZYŃSKI. 


dnia 22-ge września Uroczysta Premjera 


Francis.  - 


PROBE DO RAABAN 
Zapisy kandydatów na > 


KURSY HANDLOWE Fr. Sikorskiego 


ZE - Reymonta 18 


Pitsudsk:ego 18 (hurtownia tytoniowa) 


Przedłużone zostały do 30 b. m. Opłata za całośo wykładanych 


przedmiotów wynosi 


= 
* 
= 
£ 
j w Dąbrowie Górniczej 


WYZYWA YYY 


SSC PE TO AS 
ZB ROTY! 


. Syndyk 


T A 


7 


Tymczasowy 


> 
5 
i Sosnowcu > 
> 


15 zł. miesięcznie. 
RYZ 


ARA, KA EE PSE W RECE 


E 


masy upadłości Sama Friedlera, handlującago w Będzinie przy ul. Potockie- 
go Nr. 8 adwokat Pawel Majtlis na mocy art. 501 i nast. K. H: wzywa wszyst. 
'kich wierzycieli masy aby siawili się w dniu 18 października 1932 roku w 
Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w Sosnowcu o godzinie Il rano ce. 


lem sprawdzenia swoich wierzytelności. Stawić się należy 


osobiście bądź 


przez adwokata wraz z tytułami wierzytelności. Sprawdzenie odbywać się be- 
dzie w obecności Sedziego - Komisarza miedzy wierzycielami lub ich pełno- 
mocnikami, a syndykiem w drodze kontradyktoryjnej. 


Nauka i wychowanie, 


NA reklamowe bezpłatne pierwszorzęd 
ne kursy kroju, szycia, modelowania 
profesora Lewańskiego przyjmuje, się 
jeszcze dodatkowe wpisy tylko do 1-go 
października. Piaski, Warszawska 7 
m."1. 

PRACOWNIA Ubiorów Damskich, To 
warowa 8, przyjmuje zapisy na kurs 
kroju do zá Wrzesny: yplomowanza Ni 
strzyni Ada Jasińska. 
ZA WSTI ETAETA UO. 1 TO TLT TTK SEDARE NETIA 
X POSADY i PRACE 
POTRZEBNA wysnuwaczka i uczeni. 
ca. Sosnowiec, Grabowa 13, Marja I. 
wańska. 


POTRZEBNI podręczni szewcy. Wia- 
domość „Expres“ Czeladź. 


EF Kupno i sprzedaż 


2 ŁÓŻKA z materacami w dobrym sta- 
nie do sprzedania. Prosta 12, mieszka. 
nia 17, między 1 — 8. 


DOM murowany piętrowy, -24 lo 
rów i 6 morgów ziemi obok stacji kole 


Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za | wyraz, Fee 


UNIEWAŻNIAM zgubione świadec- 
two 3-letniej Szkoły Handlowej Ploc- 
kiego w Sosnowcu Z 1928 roku, Henryk 
Pieczyrak. 

STEFAŃSKI CZESŁAW zgubił „książ 
kę wojskową, wydaną przez PKU, S0- 
snowiec. 
DUBIEL IGNACY zgubił książkę woj- 


skową wydaną przez 5 p. a. ©. l kon. ’ 


tramarke wydaną przez kopalnię Hr. 
Renard. które unieważniam. È 
WŁADYSŁAWOWI JEZIOROWSKIE 
MY zaginął dowód osobisty wydany 
przez magistrat m. Sosnowca, 
ANTONE ZENŃOIKIEWICZ zgubil 
książkę wojskową wydaną przez PKU. 
Sosnowiec. t 


SES SEAS EA EA A SIE ky 
Druk. „Fxpres Zagiębia* Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-24." 


-Zoellner, Katowice, 


Nr_260_ 


przedmioty jak: me, 


1 Odpowiedzialność 
iotów przyjmuje wlaściciel 


Ceny umiarkowane. 


HUMOR 
Sławny doktór X otrzymał ze wsi 
kartkę: EN 

„Proszę przyjechać natychmiast, mój 
mąż ma odrę“. Następował adres. ZA 

Przyjechawszy na miejsce, lekarz 
stwierdził, że niema śiadu odry, nato 
miast jest silny -atak reumatyzmu. „AE 

— Dlaczego pani napisała, że mąż ma 
odrę, — zwraca się do żony pacjenta = 
kiedy jest reumatyzm? 

— Ja to i sama wiedziałam, że reuma 
tyzm. Ale to tak trudno napisać... 

Mały Jurek przychodzi do stoluz > 
brudnemi rączkami. 

— Marysiu — mówi matka do służą, 
cej — proszę zaprowadzić Jurka do la- 
zienki i umyć mu twarz i ręce. Po ekwi 
li w łazieńce rozłega się rozpaczliwy | 
krzyk: TKE pe a 
x- Mamusiu, mamusiu, chodź prędko, 
ona myje mi także szyję. SRO: 

W książce klasowej zanotował inspa 
ktor uwagę: CA 

„Uczeń Gotlieb Schüller pozostawio- 
ny na dwie godziny w klasie za to, że 


naśladował wymowę dyrektora i beczał 
(Utk) 


žak koza”. * 


WILCZYŃSKI BOLESŁAW , „zgubił H 
książkę wojskową i kartę mobilizacy.- 
ną, wydane przez P. K. U. Sosnowiec, | 
prawo jazdy szoferskie eywilne i woj 
skowe, książkę rejestracyjną samocho. o 
dów Stanisława Kowalika Śl. 9954. 
Zwrot za wynagrodzeniem do najbliż- 
szego komisarjatu. ` R 
ZGUBIONO weksel na 100, zł., wystaw- 
ca Banaś. który unieważńiam. 
MESJASZ WALENTY, zam. Sosno. 
wiec, Wapienna 4 zgubił wyciąg ksiegi 
ludności i dowód osobisty wydany przez 
inę Pajęczno, oraz książeczkę Kasy 
horych i legitymację Funduszu Bez. 
robocia w Sosnowcu. BOMAN | 
ZABRAMNY MOJŻESZ zgubił dowód | 
osobisty zagraniczny ' wydany przez 
Starostwo Będzińskie. AM 
JAN SULIŃSKI zgubił portfel i do- 
wód osobisty nr. 22021, wydany przez 
dyrekcję kolejową w Radomsku. tasi 
skawego znalazcę uprasza się o zwrot 
zo wwenaorrodzeniem. Strzemieszyce, Ko 
ścielna 18. 


TAPICER i dekorator zamieszkały 
przy ul. F. Perla nr. 17 m. 26 przyjmuje 
reperacje, obstalunki po bardzo n 


PRACOWNIA gorsetów St. Ghorzel: 
skiej poleca pasy i biustonosze podług 
najnowszych fasonów paryskich. 80: 
snowiec, Piłsudskiego 14. i 
GŁUCHOTA, szum, cieknienie usz0 Wi 
uleczalne. Setki podziękowań. Żądajcie 
bezpłatnej pouczającej broszury. -- % 
iekiewicza 22. 


Redaktor odv.: „Józef Oskólskł 


